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Spółka Rolna Radomska
w RADOMIU

poszukuje montera maszyn rolniczych obeznanego 
z lokomobilami, motorami i młocarniami. Oferty 
przesyłać do biura Spółki Rolnej Radomskiej w Ra­
domiu. 4294-3
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Komunikat sztabu 
polskiego.

Front wschodni.
Oddziały grupy bolszawickiej zcie- 

kle nacierającej w ciągu 3 ostatnich 
dni na Szaciłki i wieś Jakimowską, 
wyczerpane bezowocnymi atakami co­
fnąć się musiały w kierunku połud. 
wschodnim. Odparliśmy szereg upor­
czywych ataków nieprzyjacielskich 
prowadzonych od strony Rzeczycy 
wspieranych akcją pociągów pancer­
nych. W konrtatakach zajęliśmy 
stację Nachów. Zdobycz nasza z 
walk dnia 18 i 19 marca powię­
kszyła się o 54 jeńców i 2 kara­
biny maszynowe W rozwinięciu 
ofenzywy na Wołyniu atakował nie­
przyjaciel bezskutecznie odcinek Ole- 
wska, nacierając jednocześnie na 
linję rzeki Słuczy. Szczególnie za­
cięte walki wywiązały się pod Hul- 
skiem, gdzie nieprzyjaciel po silnem 
przygotowaniu artyleryjskiem usiło­
wał sforsować rzekę. Również zna- 
cznemi siłami uderzył ^nieprzyjaciel 
na odcinek Robaczewa. Ataki zo­
stały z wielkicmi dla nieprzyjaciela 
stratami odparte. Po bardzo silnem 
przygotowaniu artyleryjskiem ude­
rzył nieprzyjaciel siłą dwuch puł­
ków piechoty na przedmieście Mi- 
ropola. Oddziały nasze mimo licze­
bnej przewagi nieprzyjaciela i silne­
go natarcia, gatakzwycięsko odparły, 
praeszedłszy następnię dla kontr­
akcji odrzuciły siły nieprzyjacielskie 
w kierunku wschodnim, biorąc kil­
kudziesięciu jeńców, 3 karabiny ma­
szyno wę. Okazuje się, że porucznik 
Szczueki, podany wczoraj jako po­
legły, będąc ciężko rannym, dostał 
aię do niewoli, następnie przez wła­
sne oddziały został odbity.

Przewrót w Niemczech.
WIEDEŃ, (PAT). Donoszą z Berlina, 

te aentralny komitet strajkowy wydał 
oświadczenie, w którem stwierdza, żo 
proletarjat odniósł zwycięstwo nad re­
akcją. Celem naszym mówi komunikat 
nie jest rozkawałkowanie państwa na 
drobne republiki sowieckie, lecz—prze­
ciwnie—doprowadzenie do jednolitości w 
postępowaniu klasy robotniczej całych 
Niemiec.

WIEDEŃ, (PAT). Donoszą z Berlina, 
że rząd wydał odezwę: „Robotnicy i 
objwatelel Rząd konstytucyjny oparty 
o wolę ludu dzierży znowu pełnię wła­
dzy. Toczą się rokowania o zakończenie

22 marca.
strajku generalnego. Przez zwycięzką 
walkę w imię demokracji zdobyli robot­
nicy prawo do zagwarantowania ich 
praw gospodarczych i politycznych. W 
walce tej sympatje całego świata były 
po stronie ludu niemieckiego przeciw 
dyktatorom wojskowym. Przedstawiciel 
Francji wyraził w czwartek rządowi 
Rzeszy gratulację z powodu zwycięstwa 
nad Kappem i Lutwitzem. Przedstawiciel 
Francji zawiadomił, że w piątek będzie 
można dostarczyć Niemcom żywności i 
kredytów z z strzeżeniem,- że powrócą 
stosunki konstytucyjne i porządek nie 
będzie zakłócony. Precz z dyktaturą, 
niech żyje demokacjal podpisano Bauer.

WIEDEŃ, (PAT). Donoszą z Berlina, 
że niezawiśli socjaliści zwołali na nie­
dzielę 80 zebrań.

WIEDEŃ, (PAT). Doniesienie Reutera 
z Waszyngtonu: Senat nie ratyfikował 
traktanu pokojowego, zaś rezolucja, któ­
ra zawiera zastrzeżenie republikańskie 
nie uzyskała potrzebnej większości dwie 
trzecie głosów. Doniesienie to dzienniki 
wiedeńskie komentują w ten sposób, że 
senat odrżucił traktat pokojowy.

WIEDEŃ, (PAT). Donoszą z Berlina, 
że według obliczeń rządowych w całych 
Niemczech zginęło podczas ostatnich 
walk przynajmniej 2,000 osób. Według 
innych obliczeń zginęło w Niemczech 
7000 do 8000 ludzi. Liczba rannych zaś 
wynosi 15,000 do 20,000.

Powstanie panislami- 
styczne.

KRAKÓW, (PAT). Donoszą z Lyonu, 
że powstanie panislamistyczne rozwija 
się w całej pełni. Walki toczą się od 
Francji poprzez Anatolję aż do Arabji. 
W Tracji pułkownik turecki Jaffer 
Tayer atakuje sprzymierzonych. Od­
działy greckie Tracji stawiają mu opór. 
W Anatolji wojska włoskie odrzucone 
zostały przez mustafę Kemala do Syrji 
lecz stawiają one opór wojskom turec­
kim Konwencja militarna między Azer­
bejdżanem a Turcją, zawarta przez En- 
wera baszę, a teraz opublikowana, wy­
kazuje rozmiary panislamistycznego nie­
bezpieczeństwa. Rządy Francji i Anglji 
wezwały delegatów Azerbejdżanu do 
zaprzeczenia, względnie do potwierdzenia 
istnienia takiej konwencji. Angielski ge­
nerał Mueller objął w miejsce generała 
Franchet d'Fsperay naczelne dowództwo 
nad wojskami sprzymierzonemi w Kon­
stantynopolu i wydał zarządzenie wywie­
zienia wszystkich tureckich agitatorów 
nacjonalistycznych do obozów koncen­
tracyjnych na Malcie.

» ,
Zadajcie marek

plebiscytowych!

Doktryna a życie— 
naród,

I.
Chodzi mi o rzeczowe oświetlenie de­

klaracji złożonej przez ławnika p. Szcza­
wińskiego dn. 5 lutego r. b. na posie­
dzeniu Rady miejskiej m. Radomia, od­
bytem z powodu uroczystości odzyska­
nia Pomorza. Muszę tu wyjaśnić przy­
czynę znacznego opóźnienia tego artyku­
łu. Czekałem dotąd na wystąpienie z 
protestem kogoś z młodszych silniej­
szych w słowie i piórze, nie doczekaw­
szy się tego muszę to sam uczynić, a je 
dyną ku temu pobudką jest zarówno 
prosta uczciwość, jak i przywiązanie do 
odradzającej się szczęśliwie Polski.

Przedewszyslkiem stów parę w kwestji 
formalnej. Zadaniem każdej Rady miej­
skiej jest i winno być załatwianie spraw 
gospodarczych, danego miasta. Jeżeli 
w danym wypadku posiedzenie Radom­
skiej Rady miejskiej miało dać i słusz­
nie dało wyraz powszechnej w Polsce 
radości z powodu odzjskania Pomorza, 
jako faktu, wskazanego w Wersalskim 
traktacie, to już wszelkie dalsze postula­
ty. wypowiedziane w deklaracji p S. by­
ły agitacja polityczną, nadającą się wy­
łącznie do zebrań wiecowych. Dalej wy­
jaśniam, że pokryłbym milczeniem wy­
stąpienie kogoś z tłumu, lub półinteli­
genta, godzącego w dobro naszego kra­
ju, gdy jednak zabiera głos—nie docie­
kam czy samodzielnie, czy tylko upro 
szony — człowiek zuany dotąd z zasad 
uczciwych, prawnik, adwokat, za którym 
mogą pójść łatwo mniej uświadomieni 
ludzie—to już zachodzi poważna potrze­
ba silnego protestu.

Przechodząc do rzeczowego rozpatrze­
nia omawianej deklaracji i—z powodu 
upływu dłuższego czasu—przedewszyst- 
kiem przytaczam tu dosłownie treść tej 
deklaracji: „Wyrażając radość z powodu 
wyzwolenia ziem rdzennie polskich z pod 
jarzma niemieckiego i przyłączenia ich 
do Rzeczypospolitej, jednocześnie prze­
ciwstawiamy się najenergiczniej dalsze­
mu prowadzeniu wojny na Wschodzie, 
gdzie wojska polskie działają pod ko­
mendą międzynarodowego kapitału i pol­
skich obszarników kresowych, pragną­
cych wyzyskiwać lud litewski, białoruski 
i ukraiński. Frakcja P. P. S. w Radzie 
Miejskiej oświadcza, że dalsza wojna do­
prowadzić musi kraj do ruiny i wzywa 
Rząd do natychmiastowego podjęcia ro­
kowań pokojowych na podstawie noty 
rządu 'sowieckiego z dnia 29 stycznia 
b.r. i doprowadzenia do jaknajryohlej- 
szego zawarcia pokoju z bratnią nam 
klasą robotniczą rosyjską*.

Deklaracja ta zawiera dwa wydzielają­
ce się jaskrawością ustępy, na których 
zamierzam się zatrzymać—jeden: „gdzie 
wojska polskie działają pod komendą 
międzynarodowego kapitału i polskich 
obszarników kresowych*, drugi: „dopro­
wadzenia do jaknarychlejszego pokoju 
z bratnią nam klasą robotniczą rosyj­
ską*. Zacznijmy od pierwszego. Wojska 
polskie działają na wschodzie przedew- 
szystkiem pod komendą Naczelnika Pań­
stwa i wodzów, których imiona bistorja 
Polski zapisze na zaszczytne] karcie; woj­
ska polskie walczą tam często bez do­
statecznego pożywienia, obuwia, pomocy 
sanitarnej, są to bohaterowie, których 
nawet niechętna prasa zagraniczna uzna- 
je. Tymczasem przetłomaczywszy ten 
ustęp na język dla ogółu więcej zrozu­
miały, otrzymuje się ukryty w nim sens 
„wojska polskie są najmitami międzyna­
rodowego kapitału i polskich kresowych 
obszarników*. Jest to więc obelga rzu­
cona na nasze zacne wojsko, którą na­
piętnować trzeba. Jest to zarazem pro­

paganda, mająca na celu posiew demo­
ralizacji w mniej opornych szeregach 
wojska polskiego, teraz rozpatrzmy ustęp 
drugi. Jakto — więc istotnie „bratnią* 
jest narodowi polskiemu klasa robotni­
cza, która w szeregach bolszewickiej 
armji, tych prawdziwych najmitów mię­
dzynarodowego kapitału, — odznacza 
i odznaczyła się niezrnierzonemi barba- 
rzeństwami, budzącemi ohydę i watrę- 
w całym świecie? Czyż można wymyt 
ślić większą obelgę głównie pod adre­
sem polskiej klasy robotniczej; której 
dotąd zawsze był rzecznikiem wniosko­
dawca ławnik p. S.? Doprawdy zachodzi 
poważna podstawa do przypuszczenia, że 
cała ta deklaracja nie była przez auto- 
ra^dostatetznie przemyślana, albo też 
inny autor zrzucił jej brzemię na poważ­
niejsze plecy.

Tu mi przychodzi na pamięć epizod, 
zaszły pod koniec trwania u nas okupa­
cji niemiecko austrjacKiej na posiedze­
niu Radomskiego Towarzystwa prawni­
czego pod przewodnictwem prezesa p. 
Glogera. Na tern posiedzeniu adwokat 
p. Szczawiński z oburzeniem złożył 
oświadczenie, że pewien członek Towa­
rzystwa niepotrzebnie i niezmuszony po­
śpieszył wpłacić ze swego majątku do 
kasy okupantów podatki, które nieza­
długo mogłyby zasilić skarb polski. 
Wówczas każdy z c/łonków Towarzyst­
wa uznał słuszność wystąpienia p S, a 
tłomaczeoie się delikwenta zebranie po­
kryło milczeniem. W mej dus y epiz d 
ten wytworzył głębokie przeświadczenie 
o zacności, patrj ityzmie i przywiązaniu 
p. S. do mającego powstać państwa pol­
skiego. Niepoj‘ętem jest, co dało powód 
do tak znacznej zmiany? Dzisiejszą jaw­
ną ewolucję w przekonaniach p. S. moż­
na wytlómaczyć tylko upornem trwaniem 
„dla zasady* w doktrynerstwie bez żad­
nego rachowania się z niezbitymi fakta­
mi życia i obowiązkiem pracowania na 
pożytek narodu. A przecież każdy z lu­
dzi, zanim sięga po książkę i doktrynę, 
nosi w sobie zadatki narodowości, z któ­
rymi na świat przychodzi.

Al. Kostecki.

Wiadomości polityczne.
Przed paru dniami w Pozaniu odbył 

się tłumuy wiec, poświęcony gwałtom 
niemieckim na północnych terenach 
plebiscytowych. Po przemówieniach ks. 
Ludwiczaka i p. Dąbkowskiego uchwa­
lono następającą rezolucję:

„Zebrani w liczbie blisko 10,000 na 
wiecu zwołanym przez Tow. ku wyzwo­
leniu Mazur, Wariuj i i ziem nadwiślań­
skich w Poznaniu w sprawie gwałtów 
niemieckich popełnianych na bezbronnej 
ludności polskiej na Warrojl:

a) stwierdzają: „źe środki dotychcza­
sowe, przez Międzysojuszniczą Komisję 
plebiscytową na Warmji podjęte, są 
niewystarczające.

b) wzywają Rząd Polski, by ener­
giczne podjął kroki w Radzie Najwyż­
szej w Paryżu celem przeprowadzenia 
równouprawnienia.

e) 1. aby usunięto natychmiast „Si- 
eberheitswehr" z ziem plebiscytowych, 
2, aby usunięto według traktatu „wła­
dze autorytatywne*, 3. aby w poszcze­
gólnych wydziałach przydano urzędni­
kom niemieckim polskich doradców z 
głosem decydującym:

d) gdyby nie miano zadośćuezynić 
żądaniom narodu polskiego, wzywają 
rząd Rzeczypospolitej Polskiej, aby 
wobec stwierdzonych gwałtów, popełnia­
nych na ziemiach plebiscytowych, zało­
żył protest, iż pleo seytu w takich wa­
runkach odbytego nie uznąje, natomiast 
przystąpił natychmiast « do czynnego, 
zbrojnego interweniowania na korzyść 



braci naszych na Mazurach, Warmji, 
Powiślu, Śląsku Górnym i Cieszyńskim, 
bez wzglądu na koalicję i lej komisje 
plebiscytowe, które okazały dobitnie nie­
udolność i partyjność".

W Tarnowie odbyło sie zebranie 
urzędników w sprawie położenia mater- 
jalnego. Wyrażono votum nieufności po­
słowi Witosowi i napiętnowano jego 
groźby wywołania ruchu chłopskiego 
przeciwko miastom.

Uchwalono nadto protest przeciwko 
przenoszeniu urzędników w Małopolsce 
na skutek interwencji posłów P. S. L. 
Żądano usunięcia delegata Gałeckiego.

„Narodni Politika" w artykule inspi 
rowanym wykazuje, że Czecho Słowacja, 
pomimo życzeń koalicji, nie może się 
rozbroić, a to ze względu na stosunki 
w Polsce i na Węgrzech. Dziennik pod­
nosi, że na Słowaczyźnie uprawianą jest 
agitacja węgierska i że Węgrzy gotowi 
są wystąpić zbrojnie nawet przeciw 
Entencie, która zresztą potem zadowoli 
się papierowym protestem.

Jak donoszą z Monacbjum, w Bawarji 
sytuacja nieco złagodniała. Strajk ge­
neralny nagle tam przerwano, gdyż chło­
pi bawarscy postawili ultimatum, że je­
żeli robotnicy natychmiast nie wrócą do 
pracy, to wstrzymają wszelki dowóz 
żywności do miasta.

Proces prasowy. Dziś stawał w tut. 
sądzie Okr. red. „Odrodzenia" M. A. 
Nowakowski, oskarżony z par. 134 art. 
2-go za artykuł w nr. 16 „Odrodzenia" 
z r. z. pt. „Tajemnicze ekspozytury". 
W artykule tym podkreślono ujemną 
dzicłalność żydów w armji. Przewodził 
rozprawom sędzia Krasowski, ławnika­
mi byli p. Domański i Latterman. Os- 
ekarżał podprokurator Komorowski. Se­
kretarzował p. Karpowicz. Bronił mece­
nas Bielski. Sala była oczywiście prze­
pełniona obywatelami mniejszości naro­
dowej. Po świetnej obronie mecenasa 
Bielskiego sąd uniewinnił red. Nowa­
kowskiego na zasadzie par. 771 punktu 
1-go. Obszerniejsze szczegóły podamy 
w najbliższym numerze.

Teatr Polski w Radomiu.
Radom, którego ludność wzrasta z 

ogromną szybkością, nie posiada obecnie 
stałego teatru, instytucji nieodbicie po­
trzebnej, poprostu niezbędnej dla rozwoju 
kultury dużego miasta. Wszelkie usiło­
wania pry w tnychj przedsiębiorców, Uie 
stojące zresztą na tym poziomie arty­
stycznym, jakiego publiczność radomska 
miała prawo się domagać, kończyły się 
zawsze dotąd fiaskiem,

Sprawa teatru jest jednak zbyt palącą 
i doniosłą, aby można ją było zostawić na 
los przypadku. W ostatnich dniach za­
wiązało się pod egidą Polskiej Macierzy 
Szkolnej — jako odrębna w jej łonie 
działająca komisja teatralna — „Koło 
Teatru Polskiego P. M. S. w Rado­
miu". Prezesurę „Koła" i protektorat 
nad całą akcją przyjęła Pani Starościna 
Gniewoszowai Wiceprezesem „KołaT. P.“ 
obrano P. Stefana Hempla, który zajmie 
się imieniem komisji administracją tea- 
atru, mając do pomocy płatnego fachow­
ca. Kierownictwo artystyczno-literackie 
Teatru Polskiego objął Redaktor Woj­
ciech Biega. Sekretarzem Koła T.” P. 
obrano p. O. Rackiewicza. Do Koła 
T. P. należą pozatem: P. Wroncka, Pp. 
Antoszewski, inż. Krzeczkowski, Potkań- 
ski i inni.

Komisja teatralna PMS. żywi niepłon- 
ną nadzieję, że sfery zamożne naszego 
miasta, spieszące zawsze z hojnymi ofia­
rami na cele publiczne i tym razem — 
w uznaniu doniosłości rozpoczętej akcji— 
poprą wydatnie usiłowania „Kola Teatru 
Polskiego Pol. M. Szkol." Zbieranie 
datków rozpocznie się z dniem dzisiej­
szym. Administracja „Głosu Radomskie­
go" i „Odrodzenia" przyjmuje również 
ofiary na „Fundusz Teatru Polskiego". 
Otwarcie teatru nastąpi w połowie kwie­
tnia. Niezależnie od tego Dyrekcja Te­

atru-chcąc zapewnić publiczności go­
dziwą rozrywkę—już w czasie świąt 
Wielkanocnych i w dniach poświątecz- 
nych wystawi kilka sztuk.

Ściślejszo informacje będą niebawem, 
podane do wiadomości ogółu.

KRONIKA.
fh.H Katarzyny Król. Szw. 

Jtsiro; Katarzyny W.
Wschód «<oce» o godzinie 6.01. Z»cłó o 

go 6.14.
Radom, 23 marca.

ri, miasta 1 okolicy.
— Nadzwyczajne posiedzenie Rady 

Miejskiej odbędzie się we wtorek dnia 
23 bm. o godzinie 8 wiecz. w sali po­
siedzeń Rady.

Porządek obrad:
1) Komunikaty Magistratu w sprawach:
a) aprowizacji;
b) w sprawie opieki społecznej.
2) Wniosek Magistratu w sprawie 

wyrównania pensji pracowników miej­
skich.

3) Wnioski Komisji Finansowo-bu­
dżetowej w sprawach:

a) podatków od przyrostu wartości 
własności nieruchomej,

b) prośby wdowy Marjanny Magier- 
skiej o wydanie jednorazowej zapomogi.

4) Wniosek Komisji do Spraw Ogól­
nych w sprawie listy kandydatów na 
ławników dla Sądu Pokoju w Radomiu.

5) Wybór członków Urzędu Mieszka­
niowego.

6) Wolne wnioski.
= Przedstawienie. We Czwartek 25 

bm. odbędzie się na benefis p. Stefanji 
Jankowskiej przedstawienie w sali Nar. 
Zw. Rob. (ul. Lubelska 36). Odegrana 
będzie „Tajemnica", farsa W. Dobrzań­
skiego. Pozatem wieczór urozmaici bo­
gaty „Dział koncertowy". Udział przyj­
mują następujący artyści: panie Gu­
mowska, Ignatowska, Kraszewska,"Ole- 
sławska, Nawrocka, panowie: Górnicki, 
Kowalski, Listkiewicz, Chrzanowski, 
Olesław3ki, Swięcki, Szpakowski i inni. 
Mamy nadzieję, że publiczność zapelin 
salę. Początek przedstawienia o godz. 
8-ej wieczorem.

= Święcone na front dla 4.100 żoł­
nierzy polskich. W środę dnia 24 b.w. 
Radomski Komitet Opieki nad żołnierzem 
Szeroka 4, wysyła na front dla żołni rza 
polskiego święcone a mianowicie: dla 2 
p. a. p. 11,000 sztuk papierosów, 1100 
t. placka, 550 f. kiełbasy i 275 f. cuk- , 
ru. Dla 2 p. a. c. 8,000 papierosów, 800 
f. placka, 400 f. kiełbasy i 200 f. cuk- 
kru, oraz dla 3 pułku legjonów 22,000 
papierosów, 2,200 f. placka, 1,100 f. 
kiełbasy i, 550 f. cukru.

Byłoby rzeczą bardzo pożądaną, aby 
wraz z tym skromnym posiłkiem pięk­
ne Radomianki, dla których żołnierzyki 
z frontu niejednokrotnie pozdrowienia 
przesyłają, zeebciały łaskawie napisać 
jak można najwięcej tak zbiorowych, ja­
ko też do poszczególnych żołnierzy listów, 
i wysłały je przez kurjerów, którzy ze 
święconem na front jechać będą.

Uprzejmie się prosi wszystkie bez wy­
jątku Panie, o natychmiastowe przysy­
łanie listów do Komitetu, lub do do- 
wódzców wyżej wymienionych pułków.

Przy tej sposobności zawiadamiamy 
mieszkańców Radomia i okolicy, że na 
Wielki Piątek szykujemy święcone dla 
5000 żołnierzy miejscowej załogi i pro- 
simy uprzejmie o natychmiastowe na ten 
ceł ofiary tak w naturze, jak w gotów­
ce. Radomski Komitet nad żołnierzem, 
Szeroka 4. Gotówkę przyjmujemy w ad­
ministracji naszego pisma. Przyjmuje ją 
również Bank Handlowy.

— Potrzebny zaraz pokój oddzielny 
z umeblowaniem dla intelligentnej ko­
biety. Łaskawe oferty prosimy składać 
w redakcji naazego pisma.

= 0 cenę cukru. Otrzymujemy zapy­
tanie, dlaczego cukier kartkowy sprze­
dają sklepy dzietnicowe po 4.50 m. za 
funt. Cena maksymalna cukru wynosi 
mar. 9.50 za klg. Sprzedawać się zatem 
winno po m. 4.20 za funt.

= Nowy urząd pocztowy. Z dniem 
20 marca br. otwiera się urząd poczto­
wo-telegraficzny w Białobrzegach (pow. 
Radomskiego).

Nowy urząd połączony będzie z siecią 
pocztową zapotnocą jazdy posłańczej 3 
razy tygodniowo (w poniedziałki, środy 
i piątki) z urzędem pocztowym w Ra­
domiu.

Urząd Walki z Lichwą i Spekulacją, Oddział w Radomiu komuuikuje, że 
celem zapobieżenia dalszemu dowolnemu śrubowaniu cen ustalił za zgodą Cechu 
Rzeźniczo-masarskiego i Związku Rzeźniczego na mięso i wyroby masarskie Mttj 
wyższe ceny wytyczne, których bezwarunkowo nie wolno przekraczać.

Pobieranie cen wyższych będzie uważane za lichwę a winni będą pocią­
gani do surowej odpowiedzialności.

Podając o tern do wiadomości publicznej, Urząd uprasza ludność o komuni­
kowanie Urzędowi, osobiicie lub piśmiennie, wypadków przekroczenia następują­
cych ustalonych cen wytycznych: 4292—1

URZĄD WALKI Z LICHWĄ i SPEKULACJĄ.
Ceny Mięsa i Tłuszczów.

od 17 marca 1920 roku do odwołania.

NAZWA WAGA NAZWA WAGA
CENA

Mk. f.

WIEPRZOWINA.
Schab surowy
Szynka surowa
Boczek surowy 
Żeberka
Szmalec
Słonina

WOŁOWINA.
Mięso wołowe I gat.

1

»>
B

B
>1

funt
B
B

B
B

P

„ II 
Polędwica

CIELENCINA.
Mięso cielęce
Nóżki

BARANINA.
Mięso baranie

MIĘSO KOSZERNE.
Wołowina

Gatunek I
„ II

V
B

B

B

B
B

14
13
17

B B 10
7

JJ

B
B

B

O

B

7

►

►

10

20
19

1 v v
Brylanty, Bizuterję perły kupuję 

płacę najsumienniej. 4281— 
Okazyjnie do sprzedania: złoty męski 

zegarek firmy „ Patek" i srebro ztolowe

I. bubinstej^
Radom, Lubelska 25-

Redftkor; Wojciech Biega.
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j Kupię duże oprawne obra- 
< zy historyczne do deko­

racji szkoły.
X. ROKOSZNY

Skaryszewska 17. 4286-3
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o rw h k o 1%
Fabryka cykorji w Radomiu zakupi na przyszłą 
kampanję wszelką ilość buraków cykorjowychi w tym 
celu uprasza wszystkich panów Rolników, którzy 
chcą sadzić buraki cykorjowe o łaskawe piśmienne 
podawanie swoich adresów lub osobiste zgłoszenie 
się do współwłaściciela p, Franciszka Pogorzelskie­
go ul. Szeroka 14, w celu osobistego porozumienia się. 
Plantacja nie wymaga większych nakładów niż buraki.

Nasienia dostarcza fabryka.
Plan zostaje zakontraktowany
Wszystkie inne warunki bardzo dogodne.
 Zysk zapewniony. 4283-10

PASZA DLA BYDŁA ‘
MAKUCHY rzepakowe odtłuszczone sprzedaje wszelką ilość 

Tow. Akc. Fabryki Olejów 
„J. D. POTOKA SYNOWIE" 

Małobądż poczta Będzin. 2491—3

Ml POSZDlDje
ezkaniem umeblowaniem składające się z 1-go 
pokoju z kuchnią. Pierszeństwo mają katolicy 
Wiadomość Kozienicka 8 Jan Trojanowski.
______________________ 4264 - 2
Pntr7phnV Da.tycbn,,!w.t> Iub od 1-go Kwietnia, 
iULIÓUUUjI miody rolnik kawaler, pod dyspo­
zycją administratora. Wiadomość u p. Wali- 
szewskiego Wysoka 51. 4295_ 2

PnfP7chnV chłopiec biurowy z początkami ry- 
I UllóbUUj »ynkówLzaraz Długa 28, Żel,-Bet. 
A. J. 4262—5

Druk „J. K. Trzebiński*

PnU7nVniP zabudowań fabrycznych i tere- 
rUoiUBuju nem najmniej 10 morgowym przy 
stacji z silą wodną. Zgłoszenia Radom, Skrzyn­
ka o3 W. Smyjewski. 4179—6

Potrzebne zdolne prasowaczki zaraz pralnia 
„HELENY*1 Plac 3-go Maja 5. 4237—6

Pszuk-iję mieszkania o dwóch lub jednym po­
koju z kuchnią, bez mebli dla rodziny z trzech 
dorosłych osób. Oferty składać w Adm. „Gło­

su Radomskiego** lub na Wysokiej 51 m. 3 
dla geometry M. C. 4276—8

PntP7płinU w8PÓ>nik do przedsiębiorstwa Bu­
lli U Lu Uli J dowlanego może być bez kapitału 
Inżynier Technik pierwszefiatwo Długa 28 A. J. 

4261—5

Pnoioflłflóń miejska duża do sprzedania Dobry
I UMdlllUńb Interes. Bez pośrednictwa. Do-
zorea Koszarowa^._________ _____ 2473 4

Wydawnictwo Gazety: „Głos Radomski*1.Radom.


